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sz@ Jalicznego procesu
w Płocku.

Arcybiskup mariawitów Kowalski został skazany na 4 lata więzienia
PŁOCK, 12.10 (wi.). Wbrew lemu, 

;co donosiłem na zasadzie pogłosek, 
^obrońca mariawicki Tułuba nie mógł 
'wstrzymać się od zabrania głosu.
■ M ów ił krótko, zaznaczając jedy­
nie, że solidaryzuje się ze swymi 

! przedmówcami i prosi o wyrok u- 
‘niewinniający.

Replika prokuratora.
Prokurator Rogowski raz jeszcze 

/zabiera głos, przyczem oświadcza, 
;ie  nie m iał zamiaru replkować, po­
nieważ jednak obrona postawiła sze- 
'reg zarzutów, przeto pragnie je o- 
)deprzeć. Prokurator tłomaczy pewne 
'Sprzeczności w zeznaniach świad­
k ó w  oskarżenia, jako wynikłe z 
■przewlekłego, wielokrotnego bada- 
inia ich w śledztwie i przed sądem. 
Obrona zarzuca świadkom oskarże­
nia, żejm ów ią n eprawdę, że podle 
gali inspiracji. Cóż wobec tego po­
wiedzieć o świadkach obrony, któ­
rzy stale przebywają za murumi 
»klasztoru«, będąc członkami jedne­
go związku?

P. prokurator odpiera wszelkie 
Zarzuty obrony, skierowane przeciw 
kościo łow i katolickiemu.

> Adw Kobyliński ma głos.
Po przemówieniu prokuratora re­

plikuje adw. Kobyliński, poczetn 
Kowalski wygłasza

ostatnie słowo.
Kowalski wyraża nadzieję, i i  

Znajdzie wiarę u sędziów i zostanie 
uniewinniony. Zwraca on uwagę, że 
n ikt w czasie procesu nie zaczepił 
założycielki marjawifyzmu Kozłow­
skiej.

»Ja jestem reformatorem — mó­
w i Kowalski — a nie było reforma­
tora ani świętego, któryby nie za­
znał zohydza ń«.

Kowalski twierdzi, iż nie popeł­
n ił żadnych czynów lubieżnych i 
prosi o pozwolenie na istnienie 
marjawifyzmu, który »jest jedynie po­
wrotem do p i e r w s z y c h czasów 
chrześcijaństwa*.

Kowalski mówi dalej, że każdy 
kto znajduje się na ławie oskarżo 
nych, choćby najgorszy zbrodniarz, 
żyw i nadzieję, że sąd mu uwierzy. 
On n e czuje się winnym. »Matka 
Marja Franciszka« (t. zn. Kozłowska) 
była »świętą« osobą; spotykały ją 
takie same zarzuty. Żadnych wykro- 
ezeń przeciw moralności w »kIaszto 
rze« nie było. Zabrania tego reguła 
marjawicka.

»Makta« przepowiadała »prze- 
śladowania«, jakie marjawici znieść 
bedą musieli. Prokurator zarzuca 
Kowalskiemu brak skruchy. Nie po­
czuwa się on jednak do winy i nie­
ma czego żałować. Natomiast prag­
nie wyznać przed sadem dwie prze­
winy.

Przedewszystkiem przyznaje się, 
■że istotnie marjawici odnosili się 

„początkowo z lekceważeniem do po l­

skich sądów. Obecnie Kowalski 
stwierdza, że był to błąd, powstały 
z rozgoryczenia i przeprasza proku­
ratora Gutkowskiego, przeciw któ­
remu marjawici w swoim czasie 
gwałtownie występowali i in trygo­
wali.

Następnie Kowalski przyznaje, że 
stosunek marjawitów do kleru kato­
lickiego był niegodny, »pełen ko- 
stycyzmu i z łośliw ością Oskarżony 
wyraża z tego powodu żal i prosi 
o wyrok uniewinniający.

Sąd odroczył rozprawę i udał 
się na naradę.

O godzinie 10 m 45 w nocy sąd 
wkracza na salę i przewodniczący 
ogśasza pytania co do winy oskarżo 
nego.

Pytania te zgodne z konkluzją 
akiu oskarżenia brzmią:

Czy Jan M ichał Marja Kowalski, 
lat 57, zamieszkały w klasztorze 
marjawfckim w Płocku w charakte­
rze erbybiskupa mariawitów i m in i­
stra zakonu winien jest tego; że bę­
dąc zwierzchnikiem kościoła maria­

wickiego i ministrem zakonu i ma­
jąc z tego tytułu władzę nad prze- 
bvwająceml w klasztorse mariawic­
kim w Płocku zakonnicami i wy­
chowankami internatu, dopuszczał 
się w Płocku 1 w Felicjanowie czy­
nów lubieżnych:

a) w drugiej połowie 1925 roku 
i w pierwszej połowie 1926 roku w 
stosunku do niemających lat 16 wy­
chowanek klasztoru m arjawitów w 
Płocku: M arji Osinówny, Haliny To 
masikówny, Haliny F ija łkowskiej 1 
Katarzyny Zytkówny i w lecie 1926 
roku w stosunku do niemającej pod­
ówczas lat 16 Janiny Badowskiej 
(tu następuje opis poszczególnych 
czynów lubieżnych w stosunku do 
wyżej wymienionych) oraz b) w sto­
sunku do zakonnic Janiny Badow­
skiej, Zofji Prochówny, Marcjanny 
Tomesówny, Haliny Niewiadomskiej 
1 O lg i Bitnerówny wbrew woli tych 
ostatnich.

Adwokat Kobyliński, zastrzega­
jąc się, iż wyręcza prokuratora, po­
stawił wniosek o dodanie pytania:

fiiemcy żądają utrzymania ceł na import nierogacizny.
BERLIN, 12. 10. (wł). Frakcja na import nierogacizny z zagranicy, 

niemiecka narodowa domaga się od w związku z rokowaniami polsko- 
rządu Rzeszy podwyższenia ceł na ntemiecklemi. 
produkty rolnicze i utrzymania cel

S a lo w a  k a t a s t r o f a  b u d o w l a n a
w  P r a d i a  C z e s k i e j .

PRAGA, 12. 10. Ubiegłej nocy nął wraz z rusztowaniem. O fiar na 
nastąpiła w Lieben na przedmieściu szczęście nie było, albowiem kata ■ 
Pragi nowa katastrofa budowlana, strofa nastąpiła w nocy.
Znajdujący się w budowle dom ru-

Uległ obłędowi kopjując obraz w katedrze.
Wstrząsająca tragcdja malarza w Wilnie.

WILNO, 12. 10. Wczoraj m iał 
miejsce w Wilnie niesamowity w y­
padek. Znany artysta-malarz p. Jan 
B. kopiował obrazy w kaledrze wi­
leńskiej. W pewnym momencie za­
patrzony w obraz dostał nagle obłę­

du. Padł na ziemię, a następnie po ­
czął krzyczeć. Wezwano natych­
miast pogotowie ratunkowe prze­
w iozło chorego do szpitala św. Ja­
kuba.

Zburzenie soboru w Tallinie.
RYGA, 12. 10. Do parlamentu e- 

słońskiego wniesiono projekt zbu­
rzenia soboru prawosławnego w 
Tallin ie do dnia 1 maja 1929 r.

Wniosek, podpisany przez po­
słów różnych frakcji, z wyjątkiem 
socjalistów, wskazuje na to, że rząd 
carski zbudował sobór w Tallin ie 
nie dla celów relig ijno wyznanio­
wych, lecz jako symbol samodzier­
żawia I rusyfikacji,

Wniosek wywołał wielkie wzbu­
rzenie wśród prawosławnych, których 
w Estonji, jest ponad 20 procentów 
ogółu ludności.

Prezydent Estonji, w wywiadzie 
prasowym zaznaczył, że rząd nie 
rozpatrywał jeszcze tego wniosku.

Prezydent państwa uważa, że spra­
wa ta wymaga bardzo delikatnego 
i ostrożnego załatwienia.

Otwarcie „białej księgi".
LONDYN, 12.10 (w ł.) »Biała księ- 

ga«, zawierająca ważne, dokumenty, 
dotyczące projektu kompromisowe­
go porozumienia angielsko francus- 
kiego, w sprawie zbrojeń na morzu, 
ogłoszona zostanie w przyszłym ty- 
godniu. _________

Pogoda.
Dziś pochmurno, nieco chłodniej.

Czy wyliczone przestępstwa by­
ły  popełnione na podłożu i z pobu 
budek religijnych.

Sąd po dłuższej naradzie zdecy­
dował przychylić się do wniosku o- 
brony i um ieścił to dodatkowe py 
tanie.

Przew.: Sąd udaje się na narauę 
celem wydania wyroku.

I znów
długie kwadranse oczekiwania, 
ciężkie chwile niepewności.

Rozlega się dzwonek — zapo­
wiedź wejścia sądu. __

O godz. 2 w nocy w drzwiach 
sali ukazuje się komplet sędziowski 
Przewodniczący trzyma w ręku gru­
by p lik  aktów. W zrok wszsstkich 
zaw isł na jego ustach. Głucha cisza 
zaległa salę.

Przewodniczący ogłasza

w y r o k :
W imieniu Rzeczypospolitej 

Polskiej sąd, rozpatrzywszy spra­
wę Jana Marii Michała Kowal­
skiego,

uznając go w i n n y m  prze­
stępstw z art. 513 p. 2, 515 p. 
1 k. k. przy zastosowaniu usta­
wy o amnestji

postanowił Jana Marję Micha­
ła Kowalskiego, blsku a staro­
katolickiego kościoła marjawi­
tów w Płocku, skazać:

za przestępstwa, popełnione 
w stosunku do Osinówny, To- 
masikówny, Fijałkowskiej i Zyt­
kówny po 3 lata więzienia (do­
mu poprawy) ze zmniejszeniem 
kary o jedną trzecią na zasa­
dzie amnestji;

za przestępstwa w stosunku 
do Prochówny na 2 lata więzie- 
n a ze zmniejszeniem kary o 1/3, 

a za przestępstwo w stosun­
ku do Niewiadomskiej i Bittne­
równy po roku domu poprawy 
ze zmniejszeniem kary o jedną 
trzecią,

łącznie na 4 lata więzienia 
(domu poprawy) ze zmniejsze­
niem kary o jedną trzecią, t. j. 
do lat 2 i 8 miesięcy ze skutka­
mi prawnemi,

tegoż Kowalskiego uniewinnić 
z zarzutu przestępstw popełnio­
nych w stosunku do Tomesówny.

Na zapytanie sądu prokurator 
wnosi o utrzymanie w mocy 
względem skazanego dotych­
czasowego środka zapobiegaw­
czego w postaci kaucji w wyso­
kości 1.000 zł.

Sąd po krótkiej naradzie przy 
chylił się do wniosku stron 

Skazany Kowalski poz stał 
na wolności.



■Str.

Na tle strajku łódzkiego.
Wspaniałomyślność królików bawełnianych.

W poprzedniej korespondencji 
zapoznałem czytelników »E'xpresu 
Zagłębia« z okropnemi warunkami 
pracy w przemyśle włókienniczym 
w Lodzi. Zmienić tego z dnia na 
dzień nie można, gdyż rząd nasz 
za słaby jest w w a l c e  z przemysłów 
carni, którzy kpią sobie z ustaw i 
przepisów, a życia robotnika nie ce 
niąc, stworzyli dlań takie ohydne 
warunki pracy, jakich niema w ca- 
łei Europie. Wynagrodzenie za pra­
ce iest również rekordowern i nigdy 
nie sięga tego mnimum, jakie komi­
sja statystyczna uznaje za niezbędne 

■ do wegetacji człowieka.
Przywiedzeni do rozpaczy ro- 

bolnicy wystąpili do walki z wyzy­
skiem i rozpoczęli strajk. Rząd, a 
właściwie minister pracy i opieki 
społecznej zaproponował zawiesze­
nie broni na zasadzie przyznania 
robotnikom 5 cio procentowej pod­
wyżki.

Przemysłowcy grubo się namy­
ślali, czy mają zgodzić się na takie 
»ogromne« ustępstwa i wreszcie

Łódź, 12 października.

wczoraj raczyli zawiadomić p. mini­
stra pracy i opieki spoieeznej, że 
chociaż ani stosunki ogólne w kra­
ju, ani stosunki w przemyśle włó­
kienniczym nie pozwalają na żadne 
podwyżki, to jednak przemysłowcy, 
mając na względzie to, że sam p. 
minister zaproponował 5 proc. pod ' 
wyżki i chcąc zadokumentować swo 
ją lojalność wobec rządu, zgadzają 
się na tę podwyżkę, a;e dodają, że 
dalej już żadnych ustępstw nie zro­
bią i że związki robotnicze muszą 
zawrzeć umowę przynajmniej na ter­
min do 1 lipca roku przyszłego.

A więc tę dziadowską podwyżkę 
przemysł daje nie dla tego, by ufżvć 
nędzy robotniczej, lecz dla okazania 
lojalności wobec rządu !!

Jak dotychczać, robotnicy rzuco­
nego im ochłapu przyjąć nie chcą i 
gotują się do dalszej walki. ^

Czy rządowi uda się wydusić od 
przemysłowców coś więcei — czas 
najbliższy pokaże. r

Rokowania między przemysłowcami węglowymi 
polskimi i angielskimi.

BERLIN, 12. 10 — Biuro Woda 
donosi z Londynu: Widoki na roz­
wiązanie walki konkmertcyjnej mię­
dzy przemysłem węglowym polskim 
i angielskim na rynkach północnych 
są jeszcze niewiadome. W każdym 
razie pewne jest, iż obydwie 
konkurencyjne 3tronv doszły do 
wniosku, iż walka ta trwać ad 
infinitum nie może. Wywóz w ę­
gla polskiego na rynki północne 
wzmógł się w ostatnim roku o 50 
proc., zaś cena węgla na tych ryn­
kach w tymsamym okresie czasu  
spadła z 20 sh 6 d do 12 sh 7 d, 
tak, że rentowność tych dostaw sta­
le się zmniejszała.

Dotychczas rozmowy angielsko, 
polskie nie doprowadziły do pozy­
tywnych rezutlatów.

Biuro Wolfa stwierdza jednak, iż 
prowadzone one będą w dalszym 
ciągu Jest nadzieja, iż piętrzące się 
trudności zostaną przełamane i doj­
dzie między tymi na poważniejszy­
mi europejskierni producentami wę­
gla do porozumienia.

Została m. in. wysunięta propo­
zycja zorganizowania w kraiach 
skandynawskich og Mn o- angielskiego 
biura sprzedarzy węgla, które było­
by w ścisłym kontakcie z polskieml 
koncernami.

Nowemu Jorkowi groii gfód.

Odpowiedź zw. klasowego.
ŁODZ, 12. 10. Wczoral wieczo­

rem klasowy związek robotniczy 
przemysłu włókienniczego wystoso­
wał do p. ministra pracy i opiekł 
społecznej obszerne pismo, w któ- 
rem oświadcza, że robotnicy odrzu­
cają proponowaną przez rząd 5 
proc. podwyżkę, ponieważ nie rea­
lizuje ona wysuniętych przez robot­
ników postulatów i nie gwarantuje 
im bynajmniej realizacji całego sze­
regu innych postulatów jak uznanie 
instytucji delegatów fabrycznych, 
zapłaty za prace na większej ilości 
krosien itd.

Jednocześnie w dniu dzisiejszym 
we wszystkich związkach zawodo­
wych podjęte zostały niezwykle e-

nergiczne przygotowania do jutrzej­
szych wystąpień i wieców w sprawie

p ro k lam o w an ia  s tra jk u  p o ­
w szechnego .

Wiece te odbędą się w lokalach 
wszystkich związków zawodowych, 
przez cały prawie dzień. O godz. 7 
wiecz. będą obradowały komitety 
wykonawcze i zarządy poszczegól­
nych związków. Gdyby do jutra wie­
czorem sytuacja nie uległa jakiej­
kolwiek zmianie i odprężeniu przez 
ewentualną ponowną interwencję 
rządu lub też innych czynników.

Liczyć się jednak należy z pro­
klamowaniem strajku powszechnego,

W szpitalu łódzkim straszy.
LODŹ, 12. 10. Od kilku dni w 

szpitalu przy ul. Drewnowskiej dzie­
ją się niesamowite rzeczy, wobec 
których lekarze 1 służba szpitalna 
są bezradni Kobiety chore budzą 
się po nocach i opowiadają zaalar­
mowanej służbie szpitalnej, że drę­
czą ie jakieś koszmary i upiory.

Służba z trudnością może opano­
wać sytuację. Ubiegłej nocy kilka­
naście chorych zemdlało. Cały szpi­
tal znajduje się w ciągłym ruchu.

Jak się okazuje, podobne zja­
wiska działy się już w tym szpitalu 
przed dwoma laty przez szereg mie­
sięcy.

Akcja inwestycyjna  rządu.
W oddanych już do druku preli­

minarzach budżetowych kilku mini­
strów zarysowują się kontury akcji 
inwestycyjnej planowanej przez rząd.

Minislerjum przemysłu i handlu 
przeznaczyło na cele inwestycyjne 
przeszło 26 milionów złotych, z cze­
go na dalszą budowę portu w Gdy­
ni przeznaczyło sumę 13 miljonów 
złotych, a na budowę szkoły^ mor­
skiej w Gdyni i gmachu państwo­
wego instytutu geologicznego łącz­
nie 1.700.000 zł.

Ministerjum rolnictwa przeznacza 
wielkie kwoty na inwestycje w ma­
jątkach państwowych. Koszta in- 
westycyj wvnoszą 1 miijon złotych, 
w tem 700 tysięcy na rneijoracie. 
Inwestycje w szkołach rolniczych 
kosztować będą 6000 Jysięcy złotych, 
w zakładach badań rolniczo- nauko­
wych 530 tysięcy złotych. Ogółem 
ministerjum rolnictwa przeznacza na 
cele inwestycyjne 11.071.000 złotych, 
z czego 2 miljony złotych pochłonie 
Z3kup koni do nowoutworzonej stad­
niny w Białce, która hodować będzie 
lepszą rasę koni dla potrzeb na kre­
sach. Na oświatę rolniczą mini­
sterjum przeznacza 8.217.000 złotych. 
Na popieranie produkcji rolnej w 
kraju 21.217.000 złotych.

- Ministerjum poczt i telegrafów 
preliminuje sumę 7.382 000 złotych

na budowę urzędów pocztowych 1
17.865.000 złotych na budowę no­
wych linij telegraficznych i telefo­
nicznych.

Inwestycje przedsiębiorstwa kole­
jowego ministerjum komunikacji po­
chłoną 336.350.000 złotych, z czego 
na budowę nowych linii kolejowych 
przypada 124660.000 złotych. W dzia­
le administracji ministerjum komu­
nikacji w y a s y g n  o w a n o k w o t ę
5.590.000 złotych na inwestycje w 
żegludze powietrznej.

Ministerjum oświaty przeznaczyło 
na budowę gmachów wyższych u- 
czelni, klinik, laboratoriów o r a z  
gmachów szkół p o w s z e c h n y c h
25.890.000 złotych.

Ministerjum spraw wewnętrznych 
wybuduje szereg nowych gmachów 
dla urzędów wojewódzkich, starostw 
i policji kosztem 4500 000 złotych, 
ogólna zaś cyfra kosztów inwe­
stycyjnych w tem ministerjum wy­
nosi 5.800.000 złotych.

Ministerjum s p r a w i e d l i w o ś c i  
przeznacza na budowę gmachów są­
dowych jeden miijon złotych.

Sejmowi przyznano 600.000 zło­
tych na wykończenie robót budowla­
nych. Najwyższa izba kontroli o- 
trzymała 1.700000 złotych na bu­
dowę własnego gmachu.

NOWY jORK, 12. 10. Dziś wy­
buchł tu slrajk robotników przewo­
zowych ogólnego zrzeszenia firm 
transportowych. — 700 wagomów 
z żywnością dia Nowego Jorku stoi

ET

Prasa donos!, że,.*
P rzem ia ł ży ta  i pszen icy  pod 

śc is łą  k o n tro lą  w ładz.
W najbliższym czasie ukaże się 

rozporządzenie ministra spraw we­
wnętrznych o przemiale pszenicy 1 
żyta. Rozporządzenie to, jak swego 
czasu donosiliśmy, ogranicza prze­
rób pszenicy ńa mąkę o gatunku 
nie wyższym, niż 65 proc, żyta zaś 
o gatunku nie wyższym niż 75 proc.

W związku z tem rozporządze­
niem ministerjum spraw wewnętrz­
nych, opracowało szczegółowe in­
strukcje dla władz i i II instancji, 
których zadaniem będzie systema­
tyczne przeprowadzenie lusfracyj 
przy udziale fachowców i rzeczo­
znawców młynów, składów mąki, 
piekarni itd.
Przemysłowcy z Zagłębia Dą­
browskiego 1 Krakowskiego u 

min. Jurkiewicza.
Dnia 11 bm. p. minister pracy i 

opieki społecznej dr. Jurkiewicz 
przyjął przedstawicieli rady zjazdu 
przemysłowców górniczych z Za­
głębia Dąbrowskiego i Krakowskie­
go w sprawie warunków produkcji 
w górnictwie i w sprawie ostatnie­
go'"zatargu, jaki wyniki w tych za­
głębiach na tle żądań robotniczych 
o podwyżkę płac.

52 o so b y  zn a laz ły  śm ierć 
w ogniu.

W Paingbe, w olbrzymim poża­
rze nafty spłonęło 47 osób z czego 
18 kobiet.

20 osób odniosło ciężkie - rany. 
Przyczyną pożaru jest nieznana.
W ielkie nadużyc ia  w zw iązku  z

p arce lac ją  d ó b r o rdynacji 
Zamoyskiej.

Władze administracyjne wykryły 
na terenie powiatu Zamoyskiego du­
że nadużycia w związku z parcela­
cją części dóbr ordynacji Zamoyskiej.

W związku z tą aferą władze 
zwróciły równocześnie uwagę na 
szkodliwą działalność t. zw. biur 
porad prawnych. Biura te, trudniące 
się spekulacją parcclacyjną. naraża­
ły na straty naiwną ludność wiejską.
L iga sam o w y sta rcza ln o śc i g o ­

sp o d arcze j.
Dnia 10 b. m. p. minister spraw 

wewnętrznych zalegalizował statut 
»:igi samowystarczalności gospo- 
darczej«.

Nowopowstała organizacja ma 
na celu: ugruntowanie i rozbudowa­
nie podstaw samowystarczalności 
gospodarczej państwa polskiego, a 
w szczególności poprawienia bilan­
su handlowego i płatniczego Polski 
przez propagowanie wśród społe­
czeństwa idei nabywania towarów 
pochodzenia krajowego, oraz wstrzy-

na dworcu niewyładowanych. O Ile 
strajk nie zostanie zażegnany No­
wemu Jorkowi grozi katastrofa gło­
dowa. Robotnicy domagają się pod- 
wvżki o 5 dolary tygodniowo.

mywania się od konsumowania tych 
towarów, których przemysł i rolni­
ctwo polskie ire prowokują.

Akcja L. S. G. wychodzi z kos, 
akademickich i została zainicjowany 
przez związek pracy mocarstwowej 
A koa ta zyskała pełne poparcie $ 
pomoc ze strony naczelnego kontr* 
tefu akademickiego, który reprezes*- 
tuje największe organizacje ekscse- 
mickie w ogólnej liczbie około SC 
tys. członków na wszystkich wię­
kszych uczeiniacn Rzeczypospolitei.

Jakkolwiek obecnie działalność 
ligi opiera się wyłącznie o mło­
dzież akademicką, projektowane jest 
w niedalekiej przyszłości wciągnię* 
cie do niej iakn-:jszerszych sfer star­
szego społeczeństwa. .

Kronika telegraficzna.
— Związek przemysłowców że­

laznych okręgu reńsko-westfalskiego 
postanowił ogłosić lokaut we wszy­
stkich fabrykach żelaznych Weslfalji 
z dn, I. XI r. b.

— W związku z rokowaniami 
bandlowerm p o l s k o  aiemieckierni do 
Warszawy rna przybyć w tych dn 
min. Hermes.

— Prasa nowojorska zajmuje się 
wyłącznie lotem Zeppelina, który w 
d. 11 b. m. o godz 23.40 przelaty­
wał na Castellon. W Casablanca 
przyjęto z Ze melina komunikat ra- 
djowy, że sterowiec d. 12 b. m. o 
godz. 2 ej spodziewa się minąć wy­
spy Azorskie.

— W katastrofie praskiej ustalo­
no, że przy zawaleniu się 5 piętro­
wego domu zginęło 35 osób, a ran­
nych zostało 57. W d. 11 wycią­
gnięto z pod gruzów kierownika ro­
bót. Miał on w  kieszeni rozbity ze­
garek, którego wskazówki zatrzy­
mały się w 4 godz. po kafastrohe, 
Cz owfek więc ten żył jeszcze 4 
godziny i zabity został obśuw aą- 
cemi się gruzami po strasznych 4- 
godzinnych mękach.

— W wychodzącym z Warsza­
wie »Szańcu«. ukazał się artykuł, w 
którym autor odmawia marsz. (Pił­
sudskiemu prawa do ogólnie uzna­
nych jego zasług. W d. 11 bm. o- 
golne zebranie federacji związków 
obrońców Ojczyzny, która łączy w 
swych szeregach 16 organ zacyj, wy­
raziło swe oburzenie na treść arty* 
kułu i stwierdziło, że autorem arty­
kułu tego nie był nikt z biorących 
udział w walkach z wrogami.

Prenumerujcie 
„Bxpres Zagłębia14
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Czy możliwy jest pokój światowy bez rozbrojenia?
(Wywiad z francuskim ministrem spraw zagranicznych, Aristidem Briandem).

Postawiono mi pytanie, czy mo­
żliwy jest pokój bez rozbrojenia. 
Pragnąłbym przedewszystkiem zau­
ważyć, że słowo »rozbrojenie«, uży­
wane stale w prasie, 
jest terminem nieodpowiednim.

W rzeczywistości nie chodzi bo­
wiem dotychczas o rozbrojenie, lecz 
iedynie o ograniczenie zbrojeń. O 
ile by okazać się miało, że bez zu­
pełnego rozbroienia pokój jest nie­
możliwy, należałoby wtedy od ogra­
niczenia zbroień pójść o krok dalej. 
Dalej chciałbym stwierdzić, że roz­
brojenie nie jest celem, lecz tylko 
środkiem do celu pewnego, — w 
danym wypad/u do powszechnego 
pokoju prowadzącym. Właściwym 
celem rządów

powinien być pokój.
O ile o mnie chodzi, to korzy­

stam skwapliwie ze wszystkich środ­
ków, prowadzących ku pokojowi i 
ku ściślejszej łączności między na- 
łodcmi. Zdaniem mo!m, każdy, kto 
zdąża szczerze do czegokolwiek, po 
winien zawsze znaleźć w sobie dość 
odwagi, by o rzeczy tej otwarcie 
pomówić. O ile ktoś zmierza ku po­
kojowi, nie powinien się obawiać 
8łowa tego wymówić; — przeciwnie 
słowo to powinno być

w'y ma w iane jaknajc zęśc ei, 
musi być stale rozpowszechniane, by 
dotarło do jak najszerszych warstw 
ludności. Im głębiej słowo »pokói« 
przeniknie do duszy ludzkości, tern 
silniejsza będzie jego łączność z 
problemem ogianiczenia zbiojeń, tem 
prędzej zapanuje między nar*.darni 
atmosfera ptawdziwie pokojowa Kto 
szczerze pragnie pokoju, co zresztą 
wcale nie wyklucza ptawnej pohz oy 
pokoju, ten słowo »pokój« wyma­
wiać powinien jaknajgiośniej i częś­
ciej,

niż słow o „wojna".
Wspomniałem o prawnej potrze­

bie pokoju. Uważam mianowicie, że 
naród nie powinien stać się ofiarą 
swej własnej szlachetności.

Przed wojną obowiązywało pizy 
słowie: »Si vis pacem, para bellum« 
(Skoro pragniesz pokoju, gotuj się 
do wojny). Czy było to słuszne? 
Przeglądam stronice h storji, a wi­
dząc

kałuże k rw i przelanej 
na każdej z nich, nie mogę powstrzy­
mać się od wrażenia, że hasło to 
nie miało żadnej racji bytu. Jasnem 
jest więc, że chcąc zapewnić światu 
pokój,

zmienić m usimy zasadniczo 
dotychczasową naszą takty/ę.

Wywody niniejsze rozpocząłem 
od stwierdzenia, że, mówiąc o roz­
brojeniu, posługujemy się nieodpo­
wiednim terminem. Powiem nawet, 
że wyrażając się w ten sposób, nie 
mamy należytych względów dla obo­
wiązujących umów międzynarodo­
wych. Co bowiem ustanawia artykuł 
8 paktu lig i narodów? Artykuł ten 
głosi, iż członkowie ligi narodów 
uznają, że zachowanie pokoju 

by łoby  niemożliwe 
bez takiego ograniczenia zbrojeń, 
które, wynikając z zasady bezpie­
czeństwa narodowego, odpowiadało­
by duchowi umów międzynarodo­

wych, przez poszczególne państwa 
zawartych. Znaczy to, że, łącząc 
problem naszych zbrojeń z dąże­
niem do utrzymania naszego bez­
pieczeństwa, postępujemy zgodnie z 
duchem artykułu 8 pakta lig i naro­
dów. Innemi słowy mówiąc: działa­
my w myśl obowiązujących umów 
międzynarodowych.

Francja nie ominęła ani jednej 
okazji
w k ie runku ograniczenia swych 

zbroień.
Zupełnie dobrowolnie zreduko­

wała Francja swe siły zbrojne o 50 
proc. w marynarce i o 45 proc. w 
armii lądowej. Budżet francuskiego 
ministerjum spraw wojskowych, kal­
kulowany w złotych frankach, jest w 
porównaniu z budżetem przedwojen­
nym o 20!) milionów franków mniej­
szy. Skoro uprzytomnimy sobie, że 
wydatki na utrzymywanie armii i 
wyrób amunicji przy obecnym stanie 
techniki wojennej są daleko większe, 
mż przed wojną, zrozumiemy,

jak daleko idącą redukcję 
zbrojeń Francja przeprowadziła. Rów­
nież znaczną redukcję czasu trwa­
nia czynnej służby wojskowej uwa­
żać należy za doniosły czynnik w 
dziele dobrowolnego ograniczenia 
zbrojeń francuskich.

O ile pomimo najszczerszych 
chęci narody, zrzeszone w lidze na­
rodów, nie mogły dotychczas przy­
stąpić do ograniczenia zbrojeń na 
wielką skalę, to przyczyny zjawiska 
tego szukać należy w takcie, iż na 
wschód od Polski leży wielkie pań­
stwo, które aż nazbyt często mówi 
o zbrojeniach, manewrach i armii, i 
króte nie zenledbme ani jednej oka­
zji, by dać całemu światu do zrozu 
mienia, iż :est w stanie każdej chwili 
wystawić
potężną armję dwumilionową.

W tym kierunku istnieje więc 
wciąż jeszcze

pewne niebezpieczeństwo,
które niepozwala narodom stosować 
radykalnych środków w dziele po­
wszechnego rozbrojenia.

Mimo to jednak Francja prowa­
dzi politykę wybitnie pacyfistyczną, 
usiłując wszystkie stojące jej do 
dyspozycji siły wykorzystać dla 
celów pokojowych. W kiernnku tym 
uczyniono już bardzo poważne kro­
ki. Niebezpieczeństwo konfliktu zbroj­
nego
nie jest ju t  dzisia j tak aktualne,
jak w czasach jeszcze niedawnych. 
Idej?> współżycia narodów realizuje

się w tempie szybkiem, wzajemne 
stosunki między poszczególnemi 
państwami stale się ożywiają, zapo- 
cząt. owana została czynna i wiele- 
obiecująca współpraca wszystkich 
narodów świata, zawarto umowy 
handlowe, zorganizowano liczne kon­
ferencje międzynarodowe. Nie chcę 
nikogo zmuszać do uznania, że w 
lidze narodów stworzyliśmy znako­
mity instrument,

przeciwdziałąjący wojnom.
Niemniej jednak, jeśli porównamy 

sytuację dzisiejszą do sytuacji przed 
6 laty, nie możemy zauważyć, że w 
dziele przeciwdziałania wojnom u- 
czyniono

wielki krok naprzód.
Według mego poglądu, najpo­

ważniejszym krokiem na drodze or­
ganizacji pokoju jest protokuł z ro 
ku 1924, którego doniosłości nie 
jest w stanie pomniejszyć nawet fakt, 
że nie został on przez zainteresowa­
ne narody przyjęty. Jestem jednym 
z odpowiedzialnych autorów proto- 
kułu i dumny jestem, że podpisałem

fo bez jakichkolwiek zastrzeżeń, 
ten protokuł uznaje

konieczność „obrony prawnej".
Uważa wojnę za przestępstwo I 

stwierdza, że kto usiłuje wywołać 
wojnę, jest przestępcą, oskarża na­
pastnika i ściga go; dąży wszelkie- 
mi środkami nie dopuścić do wybu­
chu konfliktu zbrojnego. Mimo to 
wszystko uznaje jednak prawo o- 
brony każdego narodu, który stał 
się

oharą afaku z zewnątrz,
dopuszczając w tym wypadku użycie 
wszelkich środków obronnych.

Na zakończenie pragnąłbym 
stwierdzić, że nawet protokuł z ro­
ku 1924, będący — zdaniem rnojem 
— najradykalniejszym krokiem na 
drodze organizacji pokoju, nie za­
rządza

zupełnego rozbrojenia,
lecz mówi jedynie o ograniczeniu 
zbrojeń.

A teraz, chcąc w krótkich sło­
wach odpowiedzieć na pytanie, któ­
re mi było postawione, powiem:
Tak jest, pokój jest możliwy i 

bez rozbrojenia.
A do tego jeszcze dodam, że 

absolutne rozbrojenie — rozbrojenie 
bez bezpieczeństwa musiałoby po­
kojowi zagrażać.
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Walka o mandaty
do izby przemysłowo-handlowej w Sosnowcu.
Walka o mandaty do izby prze­

mysłowo-handlowej w Sosnowcu 
wśód miejscowego kupiectwa po­
czyna przybierać coraz ostrzejszą 
formę.

Kupiectwo polskie, zjednoczone 
w radzie organizacyj kupieckich 
Zagłębia Dąbrowskiego, przystępu­
jąc do akcji wyborczej, weszło w 
porozumienie z żydowskim związ­
kiem kupców i przemysłowców, ce­
lem ujednostajnienia akcji i wysu­
nięcia wspólnej listy kandydatów.

Zdawało się’ że wszystko jest na 
dobrej drodze i, że te instytucje bę­
dą całkowicie reprezentowały ogół 
kupiectwa.

W krótkim jednak czasie okaza­
ło  się, że piękna myśl wspólnej 
akcji kupiectwa spaliła na panewce. 
Kiedy przystąpiono do ustalania 
kandydatur, na widownię wypłynęły 
oiganizacje drobnego kupiectwa.

Związek drobnych kupców pol­
skich, będąc reprezentowany w ra 
dzie organizacyj kupieckich poszedł

   Sir, a.

całkowicie po linji raz wytknięte) 
konsolidacji kupiectwa polskiego 1 
na ostatnim zjeździe delegatów z ca 
łego województwa sprawa kandyda 
tow została całkowicie uzgodniona 
i konkretnie załatwiona.

Gorzej jednak przedstawia się 
sprawa ze związkiem kupców i prze­
mysłowców żydowskich, który miał 
ze swej strony przeprowadzić kon- 
soMdację całego kupiectwa żydow­
skiego przy wyborach do izby.

Żydowscy drobni kupcv i han­
dlarze zwołali zjazd delegatów od­
działów województwa kieleskiego, 
utworzyli okręgowy komitet wybor­
czy drobnych kupców i handlarzy 
i kategorycznie postanowili się do­
magać przyznania im 4 mandatów 
na ogólną liczbę 10, przeznaczonych 
dla całego kupiectwa żydowskiego.

W myśl tej uchwały komitet wy­
borczy przystąpił do perfrakfacvi ze 
związkiem kupców i przemysłowców 
żydowskich. Komitet skłonny był 
nawet do ustępstw i ograniczył swe 
pretensje do 3 mandatów, lecz pro­
pozycja ta została przez związek 
odrzucona i wszelkie pertraklac;e 
przerwane.

W komunikacie do swych człon­
ków komitet wyborczy drobnych 
kupców żydowskich podaje:

»Dobre chęci drobnego kuoiec- 
fwa natrafiły na opór wielkich kup­
ców, którzy, dysponują mandatami 
»według swego uznania«, albowiem 
mają wpływy dzięki swoim Kwiatkom. 
Wielcy kupcy gotowi są rzucić 
drobnemu kupieerwu żydowskiemu 
ochłap w formie dwuch mandatów, 
czyli mniej niż im się należv, na u 
spokojenie zaś i na dowód wielko 
myślnoścl i dobrodusznośd trzecim 
kandydatem ma być członek związ­
ku kupców i przemysłowców p. 
Reiner Maurycy z Sosnowca, mają­
cy reprezentować drobne kupieclwo 
na podstawie zobowiązania

Komitet wyborczy oduzsa^.. 
centrali drobnych kupców i han­
dlarzy w Polsce, województwa kie­
leckiego przy wyborach do izby 
przemysł, handl. w Sosnowcu, poro 
zumiał się z drobnem kupiectwem 
chrześcijańskim 1 utworzył jednoii 
ty komimifet wyborczv drobnego 
kupiectwa województwa kieleckiego.

Jednolity komitet wyborczy drob­
nego kupiectwa województwa kie­
leckiego ma za zadanie przedewszy 
stkiem dążyć do konsolidacji i m o ż ­
liwie doprowadzić ją do skutku, 
lecz nie kosztem godności i intere­
sów drobnego kupiectwa.

O dalszych posunięciach sprawy 
konsolidacji komitet wyborczy drob 
nego kupiectwa województwa ktelec 
kiego opinję publiczną inf< r ■ 
będzie każdorazowo.«

są ju t do nabycia 
w KOLEKTURZE

Józefa HLAWSK1E0G
w SOSNOW CU, 3-go M aja 23. 

Główna wygrana

7 5 0 .0 0 0  złotych
Co drug i los jest w ygrany!
Cena ćw iariki zt. 10, połówki zł. 20 

całego losu zł. 40. 
Zamówienia listowne uskutecznia 

się odwrotnie.

Ż O Ł Ą D E K —  
t© stróż zdrowia
regulują go i łagodnie przeczyszczają

Pigułki przeczyszczające
ze atinkseni

Apteki W. Borow skiego 
Warszawa, Jerozolimska 59.
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zarządy

Październik

S obo ta

KALENDARZYK.
Dziś: E d w ard a  
Jutro: Kaliksia 
W schód słońca  5.68 
Z achód .. 4.46

RADIO.
K A T O W I C E .

Sobota 13 — października.
15.45 K om unikaty polak. zw. zrzeszeń

gOSl6 ,- ^ ° T ra n s m is ja  m uzyki lekkie),
16.55 P rzerw a. , , , .
17.10 O d czy ł  pt. .W rażen ia  z  podróży

9°  l^ ó b ’1 S k rzy n k a  pocztow a d la  dz] e?i:
18.— P rog ram  dla m łodzieży z W ar

szaw y. .
j 9  _  R ozm aitości.
19 20 Przerw a.
19.30 O dczyt pt. »Z podróży  k o n se rw a ­

to rsk ich  po Ś ląsk u " .
19.55 K om unikat ro ln iczy . .. .
20.05 O bczzyt Pt. „ W s p ó łc z e s n a ^ g l ia
20.30 T ran sm isja  operetk i z W arszaw y.
2  >.— S y g n a ł czasu  i koniunntaty  P A l
22.30 T ran sm isja  m uzyki taneczne).

Z Sosnowca.
(s) Z rad y  szkolnej pow iato­

wej. W dniu 13 bm. odbędzie^ się 
posiedzenie rady szkolnej powiatO' 
wei w SostTEfwcu, w lokalu przy ui. 
Małachowskiego Nr. 22.

(s) U jęcie d eze rte ra . Wojsko­
wy sąd okręgowy w Krakow e, od 
dłuższego już czasu poszukiwał Jo- 
zeła Rudnickiego, dezertera wojsk 
polskich. Przedwczoraj policja nasza 
aresztowała go na polach mięuzy 
Sosnowcem a Mysłowicami 1 prze­
kazała sędziemu śledczemu.

(s) K radzieże . Z mieszkania 
loska Sułtanika (Oslrogórska^ 2), 
skradziono garderobę i bieliznę, 
wartości 600 zł. ■

Władysławowi Lewandowskiem, 
ul. Małachowskiego 14, złodziej 
skradł ubranie, wartości 75 zł.

Z Będzina.
(b) Posiedzenie rady miejskiej. 

Dnia 15 t. j. w poniedziałek o godz. 
8 ej wiecz. odbędzie się posiedzenie 
rady miejskiej z następującym po­
rządkiem obrad: przyjęcie protokułu 
z ostatniego posiedzenia i w S-em 
czytaniu uchwalenie statutów podat­
kowych na 1929/30 rok na dodatek 
do państwowego podatku od nieru- 
chomości, na podatek od kopalni

W sali resursy olkuskiej odbyło 
się przy udziale 100 osób organiza­
cyjne zebranie, celem utworzenia ko­
mitetu BB. współpracy z rządem na 
powiat olkuski. — Po zagajeniu ze­
brania przez inż. M. Starkiewicza, 
burmistrza m. Olkusza, wygłoszone 
zostały referaty przez posł&w: Klesz- 
czyńskiego i Pochmarskiego o dzia­
łalności i stanowisku klubu BB. w 
sejmie, tudzież o organizacji współ­
pracy z rządem i projekcie udziału 
w niej ludności pow. olkuskiego.

Na propozycję posła Pochmar­
skiego bez dyskusji wybrano zarząd 
BB. na pow. olkuski w skład które­
go wchodzą: inż. M. Starkiewicz, ja­
ko prezes, dr. Michnowski i dyr. 
jako wiceprezesi, (trzeci wiceprezes 
będzie wybrany z łona włościan); 
prof. Drozd Gierymski, jako sekre­
tarz; Słowikowski — zastępca; Ro­
muald Piechówicz — skarbnik. Na 
członków sekcji propagandowo or­
ganizacyjnej: pp. prof. Gierymskie­
go, dra Łapińskiegą, Raja, Zernic- 
kiego, Węgrzyna, A. Nowakowskie­
go, i F. Majcherczaka; na członków 
sekcji regionaiuo - gospodarczej: pp. 
Kowalskiego, Sosnowskiego, A. Jar- 
nę, W. Piotrowskiego, Jończyka, O- 
stachowskiego, Karcza, Karcza, Nie­
ckę i Krzywdę. Pozatem rezerwuje

się miejsca dla kandydatów organi­
zacji kobiecej i młodzieży.

Na propozycję prof. Gierymskiego
uchwalono następujące rezolucje:

1) Zebrani wyrażają hołd panu 
prezydentowi Rrzeczypospolitej,_ oraz 
najwyższe uznanie marszałkowi P ił­
sudskiemu za jego pracę dla napra­
wy stosunków w państwie i wyra­
żają nadzieję, że p. marszałek = w 
najbliższym czasie dokona naprawy 
konstytucji przez zwiększenie w;adzy 
głowy p a ń s t w a  i usprawnienie 
metod pracy parlamentarnego przed­
stawicielstwa narodu.

2) Zebrani potępiają zacietrzewie­
nie partyj sejmowych, które w pracy 
sejmowej zatracają zrozumienie in­
teresu państwowego, a stawiaią róż­
ne wnioski jedynie po to, aby na­
stępnie bałamucić i okłamywać wy­
borców.

5) Zebrani, powołuiąc powiatowy 
zarząd b b.w.r. zwracają się z apelem 
do wszystkich obywateli i do orga- 
nizacyj, aby przystąpili do wspólnej 
pracy z blokiem bezpartyjnym dla 
niesienia pomocy marszałkowi Pił­
sudskiego w dziele naprawy państwa 
i jego ustroju.

Zebraniu przewodniczył dr. Ł a­
piński.

Essassaswas

węgla, za wynajem miejsc w hote­
lach, widowiskowy, za opłaty o prze­
niesieniu własności nieruchomej, po 
datek od spadków i darowizn i od 
zbytku mieszkaniowego.

Podczas przerwy między obrada­
mi rady miejskiej odbędzie się po­
siedzenie konwentu seniorów w spra­
wie biletów tramwajowych oraz wy­
dawania miesięcznych biuletynów z 
uchwał rady miejskiej.

(b) N a policyjny dom  zdrow ia. 
W ubiegły wtorek został utworzony 
lokalny komitet urządzenia imprez 
na rzecz policyjnego domu zdrowia 
w Zakopanem. Przewodniczył p. 
Rypp, sekretarzował kom. N. Wey- 
cheri. Po krótkiej dyskusji uchwalo­
no urządzić zabawę z herbatką w 
dniu 27 b. m. w sali na gót ze Zam­
kowej oraz zebrać pewien fundusz 
za pośrednictwem dobrowolnych 
składek.

Prezydjum komitetu stanowią pp.: 
Rvpp, kom. N. Weychert, Rappaport, 
R. Monsiorski i prez. A. Michael.

Sekcję finansową pp.: dyr. Bła

żejewicz, Rypp i wićepr. Rubinlicht.
Sekcje rozrywkową pp.: R. Mon­

siorski, Sztajner, A. Nunberg i Rap­
paport.

(b) C ho ro b y  zak a źn e  w po 
'wiec e. W ub tygodnm zanotowa- 
wano 4 wypadki ptonicy, 15 odry,
1 krztuściu, 3 gruźlicy, 2 jaglicy, 
5 wypadki zgonu wskutek gruźlicy', 
a 1 wskutek płonic. Odkażono 9 
mieszkań.

(b) K radzież  ja rzy n y  w polu. 
Mateuszowi Wronie i Katarzynie 
Wróblewskiej w Maiobądzu niezna­
ni sprawcy skradli z pola buraki, 
kapustę i kartoile.

(b) P o  3-ch  dniach  w olności 
z  pow ro tem  do w ięzienia. Wczo­
raj w godzinach południowych w 
domu przy ulicy Małachowskiego 36, 
na trzeciem pięrze klatki schodowej, 
zatrzymano Władysławę Nowak, lat 
28, która usiłowała skraść ze stry­
chu bieliznę.

Nowakowa oświadczyła w komi­
sariacie, źe za podobne kradzieże

już siedziała 10 lat w więzieniu, a 
ostatnio opuściła mury więzienne w 
ubiegły wtorek. »Wstydzę się wra­
cać pod 3 dniach z powrotem do 
więzienia« — dodała zrozpaczona 
Nowakowa.

(b) K radzież  na  w si. Z miesz­
kania Józefa Czubra, zam. we wsi 
Psary, nieznani sprawcy skradli 3 
poduszki, yartości 150 zł.

(b) K radzież . Sz.i ul Sznaisian 
zam. w Będzinie przy ul Ma. achów- 
skiego 6, cieszył s :ę dobrą mer^ą 
wśród klijenteli. To też nic dziwne­
go że klienci czekali po kilk; naście 
minut, nim załatwili sprawunki, ‘.“ko­
rzystał z tego ieden z klientów i 
skradł z bufetu Sznajmam, znacz­
ków stemplowych i pocztowych na 
ogólną sumę 2009 zł poczerń zała­
twił, sprawunek i wyszedł spokojnie 
ze sklepu

Kradzież zauważono znac' me. 
później, o czem zawiadomiono po­
licję. ______ ___

P. Grunwald, wiaściciel zakładów 
drucianych w Będzinie, z-iozy ofia­
rę 5 zł. na policyjny dom zdrowia 
w Zakopanem z okazji szczęśliwego 
ocalenia od wypadku trawajowego.

Z C zeladzi.

Ol te  rybki te  nrfe&t I
Z a n ap aść  na zas tęp cę  k o m isa ­
rz a  rn. C zeladzi „P o to n jtf"zap łac i 

o k o ło  800 z ło tych .
W lipcu bieżącego roku w »Po- 

lomi« ukazały się artykuły, w któ­
rych zarzucano zastępcy komisarza 
m. Czeladzi p. Konarzewskiemu kra 
dzież ryb p. Stelmacha z sadzawki 
parku miejskiego. Po źródłowem 
zbadaniu sprawy umieściliśmy w 
dniu 29 lip ca b. r. wyjaśnienie, w 
którem wskazaliśmy, iż powodem 
do napisania artykułów fcyła niena­
wiść partyjna. Sprawa napaści »Po- 
lon i« na zastępcę komisarza m. 
Czeladzi znalazła swój _ epilog w 
sądzie powiatowym w K&iowicach, 
który skazał redaktora »Polonii« na 
200 zł., a w razie nieściągalności 
na 20 dni aresztu oraz zasądził 
kosztów sądowych około 200 zł. 1 
500 zł. odszkodowania rao ratego  
dla p. Konarzewskiego.

Po uprawomocnłeidu się wvrok 
zostanie’ogłoszony w »dolonji« i 
»!>elsce Zachodnie^, na koszt >n o 
ionji«. Wyrok sądu powiatowego, u* 
krócaiący swawolę partyjną, w&'\~

zemsta.
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— Nie... nie pojmują ich celu w 
tem miejscu i w takiej chwili. Ja 
wyrzucam ci zbrodnią twoją,  ̂ ty 
mi odpowiadasz przypomnieniem 
zbrodni innej.

— Dla tego, że moja jest karą
za tamtą.

— Co ty mówisz?
— Mówią, że to, co ty nazywasz 

zbrodnią, jest pokutą dla zabójcy 
naszego ojca...

— Antonio!
— Mówią, ponieważ nadeszła 

chwilą wyjaśnienia, że nikczemni­
kiem, który zamordował naszego oj­
ca i zoródnią tą  spowodował śmierć 
naszej matki; że ten, który przyznał 
się do wi. y, lecz nie chciał sądowi 
wyjawić swego nazwiska i pomimo 
swego przyznania sią, wywołanego 
wyrzutami sumienia, został uniewin­
niony dwadzieścia lat temu przed 
sąd przysięgłych w Mendes, że ten 
Bernard nakoniec...

— Mówi mówi Wiąc ty znasz
g°? , .. .Antonio wybuchnął dzikim, try­
umfalnym śmiechem.

— Ze ten Bernard, to Bartolu 
-c Wielki Bożel

— Bartoli, czy słyszysz mię? 
przybrany brat matki naszej! Dziec­
ko przygarnięte ze skał Incudiny i 
wychowane przez ojca naszej matki...

— To być nie może! Człowiek 
ten tak łagodny, tak dobry, tak 
szlachetny, nie mógł popełnić tak 
wstrątnej zbrodni!

— To on! A co zbrodnią je-.o 
czyni jeszcze wstrętniejszą, to chęć 
zaślubienia naszej siostry, tak po­
dobnej do naszej matki!... Ośmielił 
się podnieść oczy na nią i wycią­
gnąć ku córce r ę c e ,  zbroczone krwią
jej ojca... .

— Nie, nie wierzą ci, kłamiesz... 
Powtarzam ci, że to, co mówisz, p 
jest rzeczą niemożliwą, to wytwór 
twej wyobraźni- i nienawiści... Ten 
człowiek jest niewinnym i nie był- 
by zdolnym popełnić takiej zbrodni.

— Przysięgam ci, że to on!
— Jaki masz dowód?
— Naprzód jego portret. Poka­

żę ci go; pomimo małego podobień­
stwa i lat uoiegłych, łatwo_ go po­
znać... następnie jego niezmierny 
niepokój, okazany w chwili, gdy ja, 
nie mając jeszcze żadnegp podejrze­
nia, pokazałem mu ten portret.

— I na takiej wskazówce opie­
rasz podobne oskarżenie?

— Mam jeszcze inne dowody... 
poznali go również dwaj ludzie, za 
mieszani niegdyś do tej sprawy, nie

wahali się oni i korzystając z jego 
tajemnicy, zmusili go za swe milcze­
nie do wypłacenia sobie grubej su- 
my.

— Cóż to za ludzie?
— Persillard i Jactain, dwaj włó­

czędzy.
— Moi zbawcy — szepnęła Dja-

na.
— A teraz — rzekł Antonio 

idź, biegnij do Aigułlette, zwo.ai ro­
botników i wyjaw im moje nazwi­
sko... niech zemszczą się na mnie...

— Postępek twój iest strasz y....
— Pragnąłem ukarać Bartolego.
— Gubiąc niewinnych! _ (
— Zadając cios w samo źródiO 

jego majątku... Słuchaj! Słuchaj! —- 
mówił, zwracając głowę ku kopalni.

Z Aiguillette dochodził rzeczy­
wiście jakiś zgiełk dziwny. Krzyki, 
nawoływania, dźwięk dzwonu^ alar­
mowego, rozlegały się w powietrzu.

— To twoje dzieło! — zawołała
Djana.

— Tak, moje jestem z niego za­
dowolony!

— Ach! przeklęty! Strzęp się, by 
cała ta  krew rozlana, nie spadła na
tw ą głowę!...

— Nie lękam się! Nikt mię nie 
widział! Nikt nie podejrzewa mnie!..

— Zapominasz, że ja znam twą
tajemnicę!

— Ty?... jestem spokojnym... ty
nic nie powieszl

Nie bądź tak pewnym.
— Zdradzając mię, stałabyś się 

wspólniczką zabójcy naszego ojca... 
Do widzenia!—. Ponieważ kopalni 
grozi niebezpieczeństwo, więc moim 
obowiązkiem iść ją ratować odda­
lając się, dodał szyderczo.

Djana chciała pójść za nim, me 
ziemia zdawana się usuwać z pod 
jej nóg, gdy tymczasem jakiś ciężar! 
przytłaczał jej głowę.— Dusiła s;ę... 
chciała wzywać pomocy, lecz zabra­
kło jej głosu i padia zemdlona.

' Klara i Filip w milczeniu postę­
powali tego wieczora drogą, tyle ra­
zy przebywaną wspólnie, z Castei- 
bouc do kopalni. Pomimo usiłowa­
nia ukrycia w głębi serca swej ta ­
jemnicy, której nie mogli sobie wy­
znać, pomimo udanej wesołości w 
zachowaniu się ich widocznym był 
jednak przymus. Nie mieli odwagi 
patrzeć sobie w oczy.

Tego wieczora złączył ich wypa­
dek, gdyż w obawie znalezienia się 
sam na 'sam, za wspólną zgodą mil­
czącą, unikali się wzajemnie. Zresz­
tą należy przyznać, byli tak davece 
lojalnymi, iż starali się nawet nie 
myśleć o tej miłości, która, zwłasz­
cza teraz, wydawała się im święto­
kradztwem.

o. d. n.



»cyr czeladzianie przyjęli z wielkiem 
zadowoleniem. Podając treść w yro­
ku, jednocześnie zaznaczamy, że wo­
bec wysychania wody w sadzawce 
parku miejskiego magistrat zarzą­
d z ił wyłowienie ryb w dniu 9 b. m.

Wyłowione ryby ważyły 4 kl.

Z Grodżca.
(g) Z eb ran ie  na kopalni „Soi- 

v a y “. Na kopalni »Solvay« wGrodź- 
cu odbyło się zebranie robotników,

którem p. Szczepan L is  zdawał 
Sprawozdanie z wyniku pertraktacji 
z radą zjazdu przemysłowców gór­
niczych w sprawie podwyżki piać. 
P. L is  wyjaśnił zebranym, że robot­
nicy żądają 25 proc. podwyżki, prze­
mysłowcy zaś dają ostatecznie 5 1 
pól p roc , czego delegaci robotników 
przyjąć nie mogą. Zebrani po dy 
skusji postanowili nie przyjmować 3 
ł pó ł proc. podwyżki, lecz katego­
rycznie dopominać się o 25 proc.

(g) Ś w ię ta  m ło d z ie ży  ro b o tn i­
cze j. TUK. oddział w Grodźcu u- 
sządził w unia 7 bin. święto m ło­
dzieży robotniczej. Na program zło­
ży ło  się dwa mecze p iik i nożnej, ro ­
zegrane pomiędzy Ii drużyną 1 UR. 
a II drużyną KS, »Sparta« .z Wiel- 
kich Piekar z wynikiem 3:1 na ko­
rzyść TUR. oraz między 1 drużyną 
TUR. i KS. »Sparra« z wynikiem 
3-2 na korzyść »Sparty«. W  roz­
grywkach wyróżnili się z drużyny 
miejscowej: bracia Kuszewscy, Kre­
ska, W te trek i Olkuski.

O godz 6 wieczorem w sali o- 
chronki nr. 2 odbyła się uroczysta 
ekademja. Przemówienie okoliczno­
ściowe wygłos ł  p. Zieliński.

Podczas zawodów' sportowych 
rarządzono kwęstę, która przyniosła 
86, z ł. 40 gr. Pieniądze te przezna­
czono na zakup inwentarza sporto­
wego

Naogół dzień święta młodzieży 
robotniczej wypadł imponująco i 
Wzbudził w miejscowem społeczeń­
stwie dość duże zainteresowanie.

Z Dąbrowy.
(d) O sobiste. W  ub. czwartek 

W kościele parafialnym odbył się 
ślub p. Aleksandry Madejówuy z p. 
Janem Lengasem, referentem rady 
szkolnej powiatowej w Sosnowcu

(d) 1 (M ecie  n iepod leg łośc i w  
D ą b row ie . Onegdaj w sekretariacie 
rady miejskiej, odbyło się posiedze­
nie sekcji finansowej komitetu obcho­
du 10-lecia niepodległości Polski. 
Posiedzeniu przewodniczył p. Trzę- 
simiech. Na wstępie dokonano wy­
boru wiceprzewodniczącego p. P io­
trowskiego, sekretarza p. Dudziń­
skiego oraz skarbnika p. Wolskiego, 
poczem przystąpiono do podziału 
prac pomiędzy poszczególnym! człon­
kami.

Sprawą sprzedaży nalepek 1 cho­
rągiewek zajęły się pp. Berbecka i 
P iotrkowska. Sprzedażą pam iątko­
wych żetonów' i oznak zajmą się 
pp. Szostak, Kicki, Diawichowski. 
Do różnych instyfucyj postanowiono 
wysłać lis ty z prośbą o ofiary. 
Sprawa sprzedaży cegiełek nie jest 
jeszcze całkowicie rozstrzygnięta. 
Cena cegiełki dla instytucyj wyno­
sić będzie 100 zł. a dla osób pry­
watnych 20 zł. Oprócz* lego cho­
dzeniem z iistami po sklepach zaj- 
mią się poszczególne stowarzysze­
nia, jak kupców chrześćjańskich, 
żydowskich, stowarzyszenie rzemieśl­
nicze, właściciel! nieruchomości it. p.

Dochód jest przeznac'ony na bu­
dowę sierocińca imienia P iłsud­
skiego.

(d) A w a n tu rn ic y . W posterun­
ku w Gołonogu policja spisała do­
niesienia na trzech mieszkańców 
Dąbrowy: Józefa Miszkiewicza, Wi li­
tera Bałdysa i Bolesława Pobiedy, 
którzy w stanie podchmielonym ro ­
b ili awantury ko ło  kopalni »Flora«.

(d) R obak w  chleble. Machu- 
?a Władysława, Królowej Jadwigi 27. 
zameldowała onegdaj w komisarjacie,

że w chlebie kupionym od Smorow- 
skiego Józefa, zamieszkałego przy 
ulicy 1 maja 52, znalazła robaka.

(d) Bezczelność złodziei. W  
ub. czwartek między godziną 3 — 4, 
podczas nieobecności właścicieli 
sklepu Janiny Mącznik, Dąbrowa, 
Sbbieskiego 29 złodzieje skradli 
kilkadziesiąt swetrów, kilka par obu­
wia i innych materjełów, na ogólną 
sumę 2.000 zł. Właścicielka zdążyła 
zauważyć wychodzących i po skon­
statowaniu kradzieży, wspólnie z swą 
sąsiadką urządziła pościg za z ło ­
dziejami, którzy udali się w stronę 
Koszelewa.

Amatorzy cudzych rzeczv, widząc 
co s :ę święci, porzucili część skra­
dzionych przedmiotów i z resztą 
zdążyli umknąć.

Z Zawiercia.
(z) O sobiste . Szef wydziału bez­

pieczeństwa w starostwie, p. Hen­
ryk Sow iński rozpoczął urlop wy­
poczynkowy.

(z) Z ja z d  w ó h ów  i p isa rzy . 
O dbył się w starostwie zjazd wój­
tów i pisarzy gm innych, na którym 
p. starosta Kowalski udzielał wska­
zówek, tyczących się urządzenia w 
gminach obchodów dziesięciolecia 
niepodległości Polski.

Komendant P. K U major M o ­
ser referował sprawę zebrań kon­
trolnych, ppor. Todt — wychowanie 
fizyczne wśród młodzieży wiejskiej.

Następnie rozpatrywano sprawy 
gminne i wewnętrzne.

(z) Ceny chleba i mąki. Na
wczorsjszern posiedzeniu komisji 
cennikowej obniżono ceny chleba i 
mąki.

Cena ch eha z mąki 63 proc. o- 
bowiązuje od dziś —  52 grosze za 
kilogram, mąki zaś 55 gr. za kilo.

(z) B a n k  sp ó łdz ie lczy  w  M y ­
szkow ie . Onegdaj odbyło się w sali 
zebrań fabryki Bau*-rertza powtórne 
zebraniem ceiem utworzenia w My­
szkowie spółdzielni kredytowej.

Na zebranie przybyło 27 osób, 
które postanowiły założyć w M y­
szkowie bank spółdzielczy, jako 
spółdzielnię z ograniczoną odpowie­
dzialnością,

Przyjęto statut związku spółdziel­
ni polskich w Warszawie.

Udział wynosić będzie 120 zł. 
przy odpowiedzialności dziesięcio­
krotnej. Wybrano zarząd złożony z 
7 osób oraz 5 zastępców:

Zebranie poleciło zarządowi wy­
szukanie s iły  fachowej, któraby za­
jęła s;ę zorganizowaniem spółdzielni.

(z) W iec P PS . Onegdaj, w sali 
domu ludowego odbył się wiec pps 
w  sprawie ustosunkowania się do 
sytuacji strajkowej w Łodzi. Na wiec 
przybyło około 600 osób.

Przemawiali pp. Karcher, P iąt- 
kiewicz i Kieszczyński (Ch. D.)

W charakterze obserwatorów o- 
becni byli r.a wiecu wybitniejsi 
członkowie pps m. in. poseł Bień.

Uchwalono rezolucje strajkowe, 
które jednakże wczoral nie znalazły 
zastosowania, gdyż robotnicy poszli 
do pracy.

(z) Po p oża rze  w  Z e lis ła w i-  
- cach. Onegdaj popołudniu z ramie­
nia sejmiku przybyła do Zelisław ic 
komisja, która ustaliła wysokość 
strat, poniesionych przez włoścjan 
przy pożarze. S traty okazały się da­
leko wyższe, niż podawaliśmy, gdyż 
wyrażają się cyfrą 207 tysięcy z ło ­
tych, Spłonęło ogółem 61 |domów, 
stodół, szop i przybudówek. Pożar 
powstał w domu Franciszka Machu- 
ry i przenosił się skutkiem panują­
cego wiatru na sąsiednie, gęsto za­
budowane chałupy.

Na skutek interwencji p. starosty 
Kowalskiego w poniedziałek i wto­
rek wypłacane będą na miejscu od­
szkodowania z tytułu ubezpieczeń, 
co oszczędzi pogorzelcom wydatków 
na wyjazdy do Sosnowca.

(z) P od  ko łam i p oc iąg u . Pra­
cownik fabryki sztucznego -jedwabiu

w Myszkowie, Roch Noszczyk, wska­
kując pod Myszkowem do pociągu 
towarowego uległ zmiażdżeniu pra­
wej stopy. Noszczyka odwieziono 
do szpitala.

tn u M im r r w m iir łc i i

K itM c i związek & krq §m y  
piłki nożnej w te n m m

K O M U N IK A T  Z A R Z Ą D U  N r. 21.
Adres sekret arjatu. M. Bluszcz, Magi­

strat m. Dąbrowy Górniczej.
1. W uzupełnieniu punktu 1 ko­

munikatu Zarządu nr. 19 z dnia 27/9 
rb. komunikuje się, że punkt ten o- 
bowiązuje k luby - w łaścicieli boisk 
którzy odstępują swe boiska Okrę­
gowi ne zawody reprezentacyjne, a 
nie poszczególnym klubom i wydane 
w tej mierze komunikaty anulaje się.

2. Uchyla się uchwałą W ydziału 
G ier i Dyscypliny opublikowaną 
swym komunikatem Nr. 14 § 1
i )  ż dnia 7/9 rb, dotyczącą zwerefi- 
kowania walkowerem zawodów o 
mistrzostwo między Warta — Z a g łę ­
bie z dnia 15/4 28 r., a utrzymuje 
się osiągnięty wynik na boisku 4 :0  
na korzyść Zagłębia.

5. Zawiesza się do czasu wyda­
nia orzeczenia uchwałę W. G. i D. 
opublikowaną swym komunikatem 
Nr. 14 § 1 ad 22) z dnia 7/9 rb. do­
tyczącą zweryfikowania walkowerem

zawodów o mistrzostwo między Za­
głębie—Sarmacja z dn. 3/6 rb.

4. Ukarano TS. Victoria w Sos­
nowcu grzywną 200 zł. oraz penie- 
s'eniem wszelkich kosztów urządze­
nia zawodów finałowych, wobec nie­
stawienia się drużyny na wyznaczo­
ne zawody w dniu 16 września rb/

8. Znosi się nałożoną suspenżę 
a) KS Arja Sosnowiec z dniem 6 
października 1928 roku, b) KS. War­
ta Zawiercie z dniem 9 paździerrrka 
1923 r., c) Policyjny KS. Częstocho­
wa z dniem 9 października 1928 r. 
nałożone Komunikatem Zarządu Nr. 
19 §9 wobec wpłacenia należności.

6. Podaje się do wiadomości k lu ­
bom, że dotychczas zasuspenzowane 
są niżej wymienione kluby, z któremi 
żadnych zawodów rozgrywać nie 
wolno, pod karą ukarania obu k lu ­
bów grzywną, zgodnie z kom. Z a ­
rządu Nr. 17 § 2 z dnia 7/9-28, a 
mianowicie: Aria (kom. 20 7/6); Bry- / 
nica, B łyskawica, Burza, Często- , 
ćhowski, Czeladzki, Concordia, Czę- ' 
stochówka, Gwiazda, Hagibor, Jor-> 
danja, Olkusz, Ogniw©, Postęp, Ro- . 
zwój, Swit, Strzała, Strzelecki, Spar­
ta, Sarmata, Sosnowiec, Vesta. 
Sosnowiec, dn. 12/X 1928 r.

Sekretarz
M. Bluszcz.

Prezes
(-“=0 in ż . Jerzy BŁay.

0 niewłaściwy czyn w niewlaściwem
m ie js c y .

Pewien wybitny pisarz, którego 
nazwiska jakoś nie chce się wymie­
nić w związku z tą sprawą, w jed­
nej ze swych powieści uronił nastę­
pujący aforyzm:

«ó  ile jest rzeczą niemoralną 
przyglądanie się nagiej kobiecie, to 
podglądanie jej przez dziurkę od 
klucza jest czemś stanowczo niemo­
ralnemu

A cóż dopiero przez otwór, wy­
drążony w ścianie pewnej bardzo 
nawet użytecznej ubikacji, lecz nie 
bardzo nadającej się do wymienie­
nia w salonie-..

Dziwnemi zresztą drogami i ma­
nowcami chadzają upodobania ludz­
kie. Wszelakie perwersje nie są by­
najmniej wyłącznie udziałem burżo- 
azji. Zdarza się to również i w naj­
bardziej demokratycznych środo­
wiskach.

20 letni Władysław Socha, syn. i 
dozorcy domu przy ul. Warszawskiej j  
w Częstochowie wydrążył otwór w 
ścianie takiej ubikacji, urządzając s o -, 
ble w ten sposób zaciszne obserwa- /  
torjum. Zasiadł Jednak na ławie oĄ 
skarżonych w sądzie okręgowym 
dlatego, że wychodząc z roli bierne­
go obserwatora, kilkakrotnie zaryzy­
kował wyciągnięcie ręki w kierunku 
... zakazanego owocu.

Tutaj musimy opuścić zasłonę. 
Sąd bowiem sprawę rozpatrywał 
przy drzwiach zamkniętych. Prze­
stępstwo młodocianego a m a t o r a ^  
kwaśnych jabłek zakwalifikowane I 
zostało z  art. 514 K. K.

Sąd skazał oskarżonego na 2 
miesiące więzienia, lecz na mocy 
amnesfji karę tę darował.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 12.1 Oj
Nowy Jork 8.90 
Londyn 43.26—45.25*/,
Paryż
Wiedeń 125.52
Praga 26.42
Włochy 46.70
Belgja 125.96
Szwajcaria 171.58
Hoiandja 557.45
Doi. War. pr. obt. 8.88®/a
5% Poż. Przem. Dolar. zl. 95.28—94,50
50/° Poż. Konwersacyjna zł. 67.00
4% Poż. Inwest. zł. 118.—

Tendencja: bez zmiany.

' AKCJE.
Warszawa, 12.10. 

Bank Polski 175.00—174.—
Bank Zachodni 52.50
El. Dąbrowa 88.00
Siła i Światło 155.00 II 118-
Cnkier 57.—
Łazy 8.—
Węgiel 102.60—101.—

Cegielski 44.00 
Lilpop 87.00 
Modrzejów 57.—
Norblin 251.—
Ostrowiecki serja B 1 119.00—118.— 
Starachowice 47.00 
Borkowski 16.50 
Haberbusz 225,00 

Tendencja: słaba

GIEŁDA ZBOZOWA.e
Poznań, 12.10.

Zyto 82,00-52.75 
Pszenica 57.75—59.75 
Jęczmień przemiał. 35.00—54.00 
Jęczmień browar. 55.00—57.00.
C wieś 50.75—52.25 
Mąka żytnia 70% 45.25 
Mąka żytnia 65% 47.25 
Mąka pszenna o5,% 88.75—62.75 
Otręby żytnie 24,50—25.50 
Otręby pszenne 25.00—26,00 
Groch poiny 46.00—49.—
Groch Viktorja 62.00—67.00 
Groch Folgiera 60.00—65.—
Ziemniaki fabryczne 18% 6.18—6.50 
Ziemniaki jadalne 7.80—8.—

Usposobienie spokojne.

Niedołiczysz nigdy 
Żonki pieszczot kroci 
A wszystko za N E Y A 
Kitogram łakoci

CUKIERNIA ' 8
u l i c a  K o ś c i e l n a  Nr. 1

Wytwórnia
N E Y A  Cuidernia 
Poleca stałe 
Swoje wyroby 
Na rauty i bale.

Te le fon  N r. 5 -10.

Tylko od N E Y A  
Pyszne słodycze 
Rozpromieniają %
Paniom oblicze. Z

ts1 u l i c a  W s p ó l n a  Nr.  
Te le fon  N r. 8 -88.



Sfr. 6

OGŁOSZENIE.
Pragnąc uprzystępnić Szanownym Odbiorcom prądu 

korzvslanie z energji elektrycznej w szerszych rozmiarach 
w gospodarstw ie domowem, przystąpiliśmy do sprzedaży 
elektrycznych żelażek do prasowania na specjalnie dogod­
nych warunkach. , ,

Ogromne, zalety tych żelazek, łatwość i zupełne bez­
pieczeństwo obsługi oraz stosunkowo niewysoka ich cena, 
zjednały im powszechne uznanie i szerokie zastosowanie 
zarówno zagranicą, jak i w większych miastach Polski.

Elektryczne żelazko może być przyłączone do normal­
nego gniazda wtyczkowego, przeznaczonego do oświetle­
nia i jego zastosowanie nie wymaga żadnych specjelnych 
kosztów instalacyjnych. Żelazko o wadze 5 kg. z 2-u mtr. 
sznurem przyłączowym w oponie gumowej oraz wtyczkami 
kantaktowemi kosztuje

zł. 30.—
płatnych w 15-tu miesięcznych ratach, t. J. po

zł. 2.— miesięcznie.
Do ceny żelazek nie doliczamy żadnych kosztów z ty- 

tułu udzielonego kredytu. 
Godzina prasowania żelazkiem kosztuje przy obecnej 

taryfie Elektrowni zaledwie około 16 groszy. 
Trwałość grzejnika żelazka gwarantowana jest przez 

Elektrownie na przeciąg 15-tu miesięcy. Wszelkie ew. na­
prawy g r z e j n i k a  uskuteczniane będą w powyższem o- 
kresie Czasu przez Elektrownię bezpłatnie. 

Żelazka demonstrowane są w biurze Elektrowni w S o s­
nowcu przy ul. Sienkiewicza Nr. 9, gdzie udzielane są 
wszelkie informacje i pokazy oraz przyjmowane zamówie­
nia; zamówienia uskuteczniane być mogą również u inka­
sentów Elektrowni.

Liczba żelazek przeznaczonych do sprzedaży na po­
wyżej określonych warunkach jest narazie ograniczona.

Elektrownia Okręgowa 
w Zagłębiu Dąbrowskiem S. A.

£5535?;

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 55 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r o prxymu- 

sowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do 
publicznej wiadomości, i e  dnia 19 października 1928r. ogouz. 10-eJ w ą 
browie przy ul. 5 go Maja Nr. 4 odbędzie się licytacja w Il-gim terminie 
ruchomości, składających się z maszyny do pisanin, prasy do kop owa- 
nia oraz szafeczkl, oszacowanych na Zł. 520 należących do E. Mirka S  
na pokrycie należności Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacj od gods. 9—10 reno, 
spis zaś takowych codziennie od 8 do 9 u Okręgowego Egzekutora 
przy Powiatowej Kasie Chorych w Dąbrowie, ul. 5 go Maja Nr. 14

Dąbrowa, dnia 10 października 1928 r.
EGZEKUTOR

Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu 
O k ręg u  D ąbrow skiego

(—) A. W r ó b e l .

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem,
Sp. Akc. w Sosnowcu

niniejszem podaje do wiadomości swych odbiorców prądu, ze
w niedzielę dn. 14 października r. b. 
wyłączony będzie prąd w Czeladzi

na przeciąg czasu od 7-ej rano do 5-ej popołudniu.

Największe w Zagłębiu N a jw ię k sz e  w Z a g łę b iu 0
SK ŁA DY  FUTER

L. ©otdsztein i N. Tenenberg
B Ę D Z I N  S O S N O W I E C ,

ul. K ołłątaja 14, I -sz e  p iętro 3 -g o  Maja 19 (vis a vis dworca gl.)
Telefon Nr. 140. Telefon Nr. 344.

P O L E C A J Ą J futra dam skie I m ęskie, kołnierze, etole i t. p. oraz 
różne skó rk i k rajow e 1 zag ran iczne w wielkim wyborze. 

W Y K O N Y W A J Ą  we w ł a s n y c h  warsztatach, wszelką robotę, 
w zakres kuśnierstwa wchodzącą.

U rzędnikom  ulga w sp łacie. U rzędnikom  ulga w sp łacie' tli  * * — • 0.
0 3

B aczn ość

URZĘDNI CY
Zagłębia D ąbrow skiego  
i G ó r n e g o  Ś l ą s k a

OBOWIĄZKIEM każdego z was jest 
zostać członkiem naszej spółdzielni„ s z a t n i o  wnr
w Sosnowcu, Dęblińska 1. Tei. 6-95.

Dostarozamy na 5 —1 2  spłat
— — — — — a....■ i — in— — — — ■■■■■irrm— i

T O W A R Y  1 A K :
\O b u w ie ,  m a n u f a k tu r a ,  jed w ab ie *  

Y A k o n fe k c ję  d a m s k ą  i m ę s k ą , A  
k a p e lu s z e , d y w a n y , m e b le , f ś j  

< Ó \ p o r e la n a ,  f a ja n s ,  sz k ło , / O  
■ ^ \  w y ro b y  s k ó r z a n e ,

g a la n te r j e  d a m s k ą  \ s y  
,  i m ę s k ą , s u k n ie , k o n - 

fek c ję"  d a m s k ą , lin o le u m , Vy* 
ń y p e r f u m e r i ę ,  r a d jo  s p r z ę t ,  b i tu  
Ą e r ję , w y ży m aczk i, k ra w ie c , p o m o c \  

d e n ty s ty c z n a  i t. p .

P O W O D U J E

DROBNE O G ŁO SZEN IA .

P ie rw s z o rz ę d n a  P ra c o w n ia  okryć  D am skich  j

L. P0ŁTÓMA1C
B Ę D Z IN , u i. P o to c k ie g o  3 . 

W ykonyw uje w szelką robo tę  dam ską  w e­
d ług  ostatn ich  now ości parysk ich  z w iasne- 

go  m ateriału.
Sotiiift a pjtiXi jain ie. Px m iesiąc m m  fu n w 'e .

P o sa d y  t prace.

Wolne miejsca października
1928 roi: u.

K andydatów  do policji państw ow ej na 
w yjazd 10, agentów  handlow ych  4, nagrze­
w aczy żelaza 2, pom ocnik  b lacha rsk i 1, 
fornal 1, robotników  do  kopalń  2, rob o tn i­
ków  do  fabryk 7, kobiet do ro b ó t ro lnych  
na w yiazd 4, służby dom ow ej kobiet 10.

Kolejność kandydatów , którzy będą 
sk ierow an i do pracy: 1) pozbaw ieni d o ­
raźnej akcji państw ow ej, 2) ko rzysta jący  
s doraźnej akcji państw ow ej, 3) k o rz y s ta ­
jący z zasiłków  ustaw ow ych, 4) p o szu k u ­
jący pracy. Z g łaszać  się  do  urzędu p o śre ­
dnictwa pracy w Sosnow cu .

W ubiegłym  dniu zak łady  pracy zg ło s i­
ły 118 w olnych miejsc.

PU PP. sk ierow ał do  pracy 128 o soby .
lotrzebna zuoina sKlepowa t Kasjerka. 

Sosnow iec , W arszaw ska 14, K oss.P
Jo trzebna uczem ca uo  zateładu to to g ra - 

ficznego. L. Zalegi w S osnow cu .

Nauka i w ychow anie.

Ogtoszesile o licytacji. ukończyć kuro a fachow e, koresponder
. _  _  _  I I  4 0  • 4  A G A    —  n .  1 .   f  «  ( A/  H T U T J l  \ U  H  7 ,Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy * dnia 19 maja 1920 r. oprsym u  

sowem ubezpieczeniu na wypadek choroby D z. Ust. Nr. 44, POd41« ^4 
publicznej wiadomości, że d r u a  1 9  października 1928 r .  o  p d * . 10-ej w Strze­
mieszycach Zakł. W apienne J. Boruchowski odbędzie się licytacja w I-ym 
term inie ruchomości składających się z jednego koma maści szpakowatej 
o s z a c o w a n y c h  na Zł. 800 należących do I z y d o r a  Boruchowskiego Zakl. 
W a p . Strzemieszyce na pokrycie należności Powiatowej Kasie Chorych
w Sosnowcu. . j  j  q m

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. y  lv  rano,
spis zaś takowych codziennie od 8 do 9 u Okręgowego Egzekutora przy
P o w ia t o w e j  Kasie Chorych w Dąbrowie ul. 3-go Maja 14.

D ąbrowa, dnia 12.X. 1928 r.
EGZEKUTOR

Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu.
O kręgu  D ąbrow sk iego

( - )  A. W r ó b e l .

O D C I S K I
<uż po 1-krotnem użyciu usuwa

S A L  W A T O R
Apteki W. B o ro w sk ieg o  

W a r s z a w a ,  Jerozolimska 59.

M a sz y n y  s z l if ie rs k ie  
S z lif ie rk i e le k t ry c z n e  

G w in c ia rk i s z y b k o b ie ż n e  
E le k try c z n e  p ie c e  d o  h a r to w a n ia  

E le k try c z n e  lu to w n ic e  
K o ła  p a s o w e  tr a n s m is y jn e

L. Jakubowicz S S«ka
Sosnowiec-D, ul. Dęblińska 7. Tol. 1-21,

Mu­
sisz

ukończyć ku rsa  fachow e, ko respondency j­
ne prof. Sekuiow icza , W arszaw a, Z óraw ia 
42. K ursa w yuczają llslownie: buchalterii, 
rachunkow ości kupieckiej, korespondencji 
handlow ej, stenografii, nauki handlu , p ra ­
w a kaligrafji, p isan ia  na  m aszynach , to 
W aroznaw stwa, ang ie lsk iego , francusk iego , 
niem ieckiego, pisow ni, (o rtog rafii). P o  u- 
koczenlu św iadectw o. Ż ądajcie p ro sp ek ­
tó w  ,    _

5tenografji w yucza listow nie, najszybciej, 
na jdoskona le j Instytut S tenograficzny: 

W arszaw a, Krucza 26. (Z aaw ansow anym
w ydawnictw a):

Kupno i sprzedaż.

Sklep w śródm ieściu  z całkow item  urzą­
dzeniem  do  sp rzedan ia . W iadom ość w 

A dm inistracji „E xpresu“. ________ _ _
D A W F D  nowy sprzedam  tanio, Ś us- 
K v y  VV now iec uiica S u ch a  16.

J est do sp rzedan ia  harm on ia  ręczna  w d o ­
brym  stanie. S osnow iec , R obotnicza 14,

Szkutn ik .
a N iem cach ob o k  b iura  kopalni Kazi- 
m ierz jest do  sp rzedan ia  p o ses ja , sk ła ­

d a jąca  się z dw uch dom ów  m urow anych: 
p iętrow ego i parterow ego  s  trzem a sk lep a ­
mi, stajni, w ozow ni o raz  placu frontow ego 
pod budowę. W arunki kupna przystępne. 
W iadom ość u R om ańskiego  na Niemcaćh-

Potrzebny nauczycie! eto udzielania gry 
z teorjq  na m andolinie, g itarze i b a ls  

łajce. Z głoszenia Sosnow iec, telefon 18.

Lokale.
TYoszukuję natychm iast pokoju  um eblo- 
* w anego przy inteligentnej rodzinie, po­
łożonego  możliwie bliżet śródm ieścia . Z g ło ­
szen ia  do  adm inistracji „Expresu* pod
.K'-.a-‘. _________ _
Pcirzeony potroi Ula dw ucn panienetf 

przy rodzin ie. Z głoszen ia; S o sn o w iec  
W arszaw ska 14. Koss.

K
15

Z gubione dokum enty.
arch  T eo d o r zgubił książkę w ojskow ą 

w ydaną przez P'<U. Będzin. 
yba S iefan  zgubił dokum ent wojsKOwy 

w ydany prze/, s taro stw o  bedzmsKie.

Zgubiono  zezw olenie na rad jo  w ydane 
przez urząd pocztow y w S o sn o w cu  na 

imię H enryka K obzdeja.

tióżn e.
rJ  ag inął pies m łody, duży, m aści białej.

pręgi tyg rysie . O dprow adzić za wy­
nagrodzeniem . S osnow ice-S ielec , N aru to ­
w icza 20, W ło s ir i s k i .__________    .

Zgub iono  to rebke z pieniędzmi 1 KstążKa 
"Kasy C h orych  w ydaną w S o sn o w cu  

n a  im ię G enow efy Krzysztofik. Ł askaw ego  
znalazcę uprasza się  o  zw rot. Sieiec, Krę* 
ta 2?.   — _____

Zasinq t pies pokojow y czarny wab. się 
^ r ig u ś “. Z nalazcę  p roszę o odp row a­

dzenie do  apteki C zesław a G oebla, S o sn o -
wiec, N ow opogońska  2 5 .  *
S ta n i s ł a w ie  W ilk sr.radz iono  w Z ąbno- 

w icach teczkę z dow odem  osobistym  
i biletem rocznym  kolejow ym  w yd anytn 
przez PKP.

Druk. „Expr*8 Zagiąbia“ Sosnowiac, ul. laatrolna te!. 4-94


